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Wychodzi W każdą Niedziel~ wraz z oddziel uym Stałym Dodatkielu Powieściowym. 

D ENTVST.A 

B08ENB ,TT 
Zwiedziwszy pierwszorzędne kliniki dentystyc:tne, 
powrócił do Piotrkowa. (2-1) 

I 
Nag-r: Dledal za li RÓJ. 

~,\~\J ~\ Niecała 5 
~~~~~t~\'w 
~~V Warszawie. 

",~ TANIOŚĆ i ELEGANCYJA. 
(26-21-2) 

PARK ZD ROJOWY 
"\IV Łodzi 

Wystawa ogrodnicza łódzka, o której pi
saliśmy w poprzednim numerze urządzona 
została prawie za miastem, zacienionym 
staraunie drzewami, w tak zwanym parku 
K w eli czyli zdrojowym. Wobee tego nie 
od rzeczy będzie znznajomić pokrótce czy
telników naszych z dziejami tej miejsco
wości. 

Park zdrojowy należy do uajstarszych 
miejscowości w Łodzi, oddanych do użytku 
publicznego. 'I'u przecież, gdzie obecuie, 
w ciągu dni kilku powstały wspaniałe przy
bytki dla wystawy sztuki ogrodniczej, je
szcze w czwartym dziesiątku bieżącego stu
lecia były gęste zarośla, stanowiące część ol
brzymiego lasu skarbowego. Dopiero w roku 
l MO, gdy miasto, próbując swoich sił prze
mysłowych, nabyło od skarbu 800 morgów 
powyższego la·m, przeznaczyło jeden z re
wirów leśnych "Karkoszkę" na park "an
gielski", noszący u ludu niemieckie prze
zwisko "Quelle". Tu, gdzie obecnie znajdu
je się plac Wodnego Rynku, stał wówczas 
dom gajowego, w pobliżu którego już 
od roku .1825 odbywały się podczas Zielo
nych śW1ątek zabawy, urządzane przez to
warzystwo strzeleckie, założone przez tłum
nie podówczas w Łodzi osiedlających sie 
przybyszów z zagranicy. • 

Po utworzeniu parku towarzystwu 
strzeleckiemu wyznaczono około roku 1846 
do popisów część parku od strony miasta po
łożoną, a nabytą około roku lt'J5~ przez 
ś. p. Karola Scheiblera, który w rok później 
pobudował tutaj pierwszą swą fabrykę i 
nabyty przez siebie obszar oddzielił płotem 
od reszty parku. Towarzystwu strzelec
kiemu odstąpiono wtedy na "plac strze
lecki" inuy brzeg parku, nad traktem 1'0-
kicińskim, który dotychczas jeszcze dzier
żawi. Uszczuplony tak park zajął ob· 
szar, wynoszący, według dokonanego wów
czas pomiaru-318,686 łokci kwadratowych. 

Do roku 1854 park był tylko oko
pany; dopiero w roku powyższym ówcze
sny prezydent m. Łodzi, Franciszek Tre-

ger, wzniósł ogrodzenie. Zaprowadzono 
też uliczki, urządzono ławki darniowe, 
bulwary, ustanowiono stałego stróża i t. d. 

Przez ciąg lat 40 park pozostawał pod 
bezpośrednim zarządem prezydentów mia
sta; w roku jeduak, 1880 przeszedł on w 
dzierżawę obywatela tutejszego, Franciszka 
Waguera na lat 20, z warunkiem, że po 
upływie czasu dzierżawy pobudowany ko
sztem p. W. dom murowany na restauracyję 
i parkan drewniany, przejdą na własność 
miasta. 

Towarzystwo akcyjne wyrobów baweł
nianych Karola Scheiblera, chcąc dać mo
żuość robotnikom swoim spędzania wolne
go czasu na świeżem powietrzu, w roku 
18~5 za zezwoleniem rząd u przejęło pra
wa Wagnera i tegoż jeszcze roku uporzą
dkowało park przez uregulowanie uliczek, 
trawuików i t. p. Kosztem tegoż towarzy
stwa wzniesiono estradę dla orkiestry, a 
nieco później w głównem przejściu parku 
urządzono latarnie gazowe. 
Nazwę swą park bierze od źródeł (po 

niemieckn "Q/(elle"), które w liczbie pię
ciu tam wytryskują. Uporządkowaniem 
ich ocembrvwauiem i ogrodzeniem-zajął 
się pierwszy w r. 1 ':$56 wspomniany już 
przez uas prezydent miasta, Tregel', na 
pamiątkę ,którego zdroje długi czas nazy
wallO "Zródłami Fmnciszka" (Frallcens
Qt/elle) Ze zdrojów tych do roku 1860 
czerpali wodę mieszkańcy kilku dzielnic 
miasta, doką(l sprowadzali ją ueczkami, 
a i do dziś dnia zasilają one zbiornik 
zakładów scheiblerowskich przy pa.rku. 
Woda z tego zbiornika uchodzi do stawu 
przy fahryce p. Grohmaul1a., gdzie, łącząc 
się ze źródłami miejscowemi dąży przez 
miasto kanałem, a następnie strumieuiem 
do Neru. Do źródeł tych przywiązane są 
różne podania Mówią naprzykład, że ja
leiB miejscowy Wernyhora przepowiedział, 
iż dotąd miasto rozwijać się będzie, dopó
ki w "Kweli" źródła biją. Ufając tej prze
powiedni, pewien tkacz łódzki, dostawszy 
pomieszania zmysłów po stracie majątku, 
usiłował zasypać żródła, a tern samem prze
ciąć istnienie Łodzi. Biedak, nie mogąc do
piąć celu, powi esił się przy żródłach na drze
wie, w które, jak głosi podanie zaraz po 
jego śmierci piorun uderzył.... 

Zabawy w parku zdrojowym rozpoczęły 
się z chwilą jego założenia; pr{)Oz strze
leckiej składały się na nie głównie majów
ki, które urządzały rodziny przemysłowo 
ców tutejszych i klasy robocze. 
Pierwszą większą zabawą, była urządzo

na tu przez prezydenta Tregel'a w 1~56 r. 
loteryja fantowa, w dniu Zielonych Swią
tek na korzyść szpitab Ś-go Aleksandra. 

Loteryje fantowe na cele dobroczynne i 
póżniej były tu urządzane prawie corocz
nie, przyłączyły się do nich następnie za
bawy kwiatowe a Tow. Dobr. dla Chrześcian 
urzadza corocznie od 1885 r. na Zielone 
Świątki dwudniowe t. zw. zabawy ogro-

dowe Z niespodziankami. Zabawy te cie
szą się wielkiem powodzeniem, zwła
szcza wśród mas roboczych, ściągają na 
plac Wodnego Rynkn przed parkiem, 
licznych przedsiębiorców "uciech lndo
wych", bud z pajacami, menażeryj, figur 
woskowych, strzelnic, młynów dyjahelskich 
i t. p., a jednocześnie zalegają plac różni 
przekupnie ze straganami pełnemi przysma
ków i łakoci dla niewy bre dny ch gnstów. 
Słowem Zielone Świątki z parkiem zdrojo
wym są tern poniekąd dla Łodzi, czem Uja
zdów podczas świąt wielkanocnych dla War
szawy. Szkoda tylko, że znaczna część drzew 
zmurszała i została usuniętą. Należałoby 
koniecznie zapobiedz dalszemu szerzeniu się 
zniszczenia. Władysław nowiń~ki. 
Łódi w Sierpniu 1892. 

Z Miasta i Okolic. 

- W dniu 11 b. m. jako w dniu Imie
nin Jego Cesarskiej Mości Wlljj(łŃniej
s:e!10 Pilna .iJ.leksl:.ndrIJ ~lly 
o godzinie 11 z rana w miejscowym so
borze pra wosławuym i we wszystkich 
świątyniach innych wyznań odprawione 
zostało uroczyste lJahożeństwo, a wieczorem, 
całe mia.sto, pl'zy~troj()ne od rana w trój
kolorowe flagi, rzęsiście było iluminowane. 

- 1!ł' ajp"lJlit!lc:raiej.łza część wy
stawy ogrodniczej, jak to już wspomuie
liśmy, najsłahiej została reprezentowaną; 
oto jednak co o niej pisze "Dziennik 
Łódzki." Ładne kolekcyj e warzyw nadesłał 
p. Wężyk z Bełdowa (piękne okazy ka
pusty i t. p.) i p. St. Brzozowski z Woli pod 
Warszawą. Najmniej także reprezentowane 
były przetwory rOBlinne-produkcyja bardzo 
ważna i w kolebce u nas jeszcze będąca. 
Do szczególnie ciekawych pod tym wzglę
dem okazów należą próbki przetworów fa
bryki "Kornelinn pod Radomiem. Dziel
nym przedstawicielem tej niedawno u nas 
zaszczepionej gałęzi przemysłu ogrodnicze
go jest właśnie p. St. Perkowski, właści
ciel ogrodu owocowo-warzywnego i fa.bry
ki parowej przetworów pod Radomiem. P. 
Perkowski zapoznał się gruntownie z tą fa
brykacyją w Niemczech i we Francyi, a 
właściwie w Normaudyi, słynnej w całym 
świecie ze swych konserw, jabłecznika, 
suszonyeh owoców (śliwki francuzkie i t.p.) 
i warzyw. Nasz wystawca włożył w tę fa
bryka.cyję, w ciągu lat czterech istnienia 
fabryki, przeszło trzydzieści tysięcy rubli 
kapitału i uzyskał dla tego przemysłu trwa
łe podstawy. Produkty swoje wysyła on 
w odległe strony Cesarstwa, które, główuie 
dotąd sprowadzały je z zagranicy. P. Perko
wski usiłował także wprowadzić do nas na
der zdrowy i przyjemny, a wielce popnlamy 
we Francyi napój jabłecznik i gruszecznik. 
Napój ten własnej fa.brykacyi rozwoził w 
beczkaoh po odpustach, gdzie jabłeczn i k. 
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cieszył si~ ogromnem między włościanami 
powodzeniem dla swej taniości i dobrego 
smaku; ale konkurencyj a piwa, wódki, a 
zwłaszcza nader tanich win krymskich, 
wobec podciągnięcia jabłecznika pod prze
pisy akcyzy i uprzedzenia ze strony szyn
karzy i hurtowników do nowego napoj u, 
którego przymiotów ocenić należycie nie 
potrafią - zmusiła p. Perkowskiego do za
przestania tej próby. Całą działalność po
święcił on wyrobowi suszonych owoców i 
suszonych warzyw do rosołu i zup rozmai
tych, jak julicnnc, harszCl~ małoruski, zu
pa z włoszozyzn marynarska, zupa "szczi n 

na użytek głównie marynarzy i armii, o
raz wszelki inny, guzie świeże warzywa 
dla swej objętości, wagi, pory lul) innycb 
powodów, stają się trudne, aluo lIiepodo
bne do dostania. 

Do przetworów również roślinnych nale
żą okazy z Rąbienia p. St. Gałeckiego. Pro
dukcyja to nader ciekawa ze względu na
przyszłość, którą mieć powinna. Zadziwia 
mnóstwo użytków, jakie z tego l1iepozor
nego materyjału można otrzymać. Torf 
gruntowy krajany przedstawia doskonały 
opał do cieplarni; nie wydaje bowiem sa
dzy i gazów, szkodliwych dla roślin, po
zwala, powolniej się paląc, na utrzymanie 
równej temperatury, oraz na oszczędność w 
opalaniu. Wojłok roślinny wybornie zabez
piecza od wilgoci; takiż wojłok filtrowy o
czyszcza płyny doskonale; wata zeń służy 
do opatrywania drzew i roślin na zimę, 
pochłani3 zbyteczną wilgoć z atmosfery, 
a cbroni dobrze ou mrozów, wreszcie 
zastępuje mech do wypełniania koszów 
z kwiatami. Nawóz bezwonny torfowy do 
ogrodów, torf opałowy czarny, jako naj
tańsze paliwo, spodium roślinue do odwa
niania klozetów i dezynfekcyi, proszek 
dołowy, wojłok filtrowy do oczyszcza
nia ścieków fabrycznych, wreszcie wojłok 
roślinny torfowy puszysty, do wyrobu przę
dzy torfowej, mat szpitalnych i podkładek 
dla dzieci, wybornie pochłaniający poty 
wyziewy i dezynfekujący - oto cała lita
nija przetworów z owego pospolitego ma
teryjału. 

Sądząc z wystawionych okazów, pro
dukcyja ta powinnaby sobie zyskać sze
rokie uznanie; zasłużyła też w zupełności na 
odznaczenie wielkim srebrnym medalem, 
choć nie była objęta programem wystawy. 

- ~lez'ł,Uat .filłtl,nli ou·~J wystawy 
ogrodniczej łódzkiej przeszedł wszelkie o
czekiwania; ogólny dochód bowiem wynosi 
około 5,900 rubli, czyli, że wystawa dała 
sporą przewyżkę, po potrąceniu kosztów, 
poniesionych na jej urządzenie przez za
rząd towarzystwa ogrodniczego. Wystawę 
zwiedziło przez cały czas jej trwania 19,200 
osób. 

=:- Jl7udau.'a ogrodnicza łódz
ka wpłynęła na zawiązanie stosunków 
handlowych między Łodzią i zamiejscowy
mi wystawcami. Poczyniono pono wiele 
obstalunków na drzewka i krzewy owoco
we i ozdobne; bardzo dobrym także poku
pem cieszyły się okazy w pawilonie p. Gą
siorowskiego: lampy i meble składane o
grodowe. 

- Egza'IHinu, do klasy wstępnej i 
poprawkowe odbyły się w d. 13, 14 i 15 
b. m, Lekcy je rozpocząć się mają w d. 
21 b. m. 

- łJczniowie i p",nien/d, które 
z zapasem sił i zdrowia zaczerpniętym 
wśród pól i lasów, w odświeżonej przez 
troskliwych rodziców garderobie, powrócili 
do nauk szkolnych, niech przypomną so
bie, że są wokoło nich biedni, nieodziani 
i głodni bracia, że w miejscowej ochronie 
po każde zniszczone ubranie dziesiątki rąk 
wyciągają się chciwie; niech więc uproszą 
rodziców, by stare obuwie i ubranie wolno 
im było ofiarować dla biednych, a uchro
nią niemało nędzy od chłodów jesiennych, 

'l' y D z I Ń 

od przeziębień i chorób. l\fłodzi .przyj~ci~
le, weźcie do serca słowa nasze 1 dowledz
cie, że nie jest wam obce ucwcie brater
stwa i miłosierdzia. 

- B(I~on systemu l\fantgolfiera, o któ
rym wspominaliśmy w poprzednim nume
rze, wzniósł się dwukrotnie w ubiegłą nie
dziele i wtorek. Pan Szymański, przycze
piony do spadochronu, nie dobiegł wpraw
dzie mety 5,000 stóp; w każdym jednak razie 
wzuió:gł sie dość wysoko i spadł pierwszym 
razem na szosę przed tunelem, drugim zaś 
koło Szczekanicy. Licznie zebrana publi
czność z zaciekawieniem przypatrywała się 
nadpowietrznym ewolucyj om i gorąco o
klaskiwała młodego i odważnego aeronautę. 

- SptulM. Wydział hypoteczuy przy 
piotrkowskim sądzie okręgowym ogłasza, że 
na dzień 21 marca 1893 roku wyznaczono 
termin prekluzyjny do uregulowania nastę
pujących spadków: 1) po śmierci Henryka 
Zeilera, współwłaściciela młyna w majątku 
Smardzew powiatu brzezińskiego; 2) po 
śmierci Pauliny z Friedensztatów Rauszer, 
wierzycielce 900 rs. zahypotekowanych na 
majątku Dąbrówka lit. B powiatu piotrkow
skiego; 3) po śinierci Praksedy z Dębskich 
Kamockiej, współwłaścicielce majątku Go
lesze powiatu piotrkowskiego; 4) po śmier
ci Szymona Olszowskiego współwłaściciela 
folwarku Wola-Bykowska, powiatu piotrko
wskiego. 

- We wsi ~lękOf·(Jj. W przeciągu 
ostatnich dwóch tygodni-skradziono kilku 
gospodarzom szeŚĆ koni i wóz, wartości 50 
rubli, złoczyńców dotąd nie wykryto; po
dejrzenia jednak rzucane są na niektórych 
włościan z sąsiedniej wsi Sierosław. 

Kilkanaście dni temu (29 sierp). w Rę
koraju wzięto do aresztu za kradzież koni 
jednego z zamożniejszych tamtejszych go-
spodarzy niejakiego Jana Traczyka. S. 

- Hapitlllne. l\fieszkaniec łódzki 
p. S. chcąc zabezpieczyć piwnicę sWIl przed 
złodziejami, zastawił przy drzwiach jej du
że sidła żelazne, Kilka nocy przeszło i si
dła stały niec/'ynne, lecz w piątek pochwy
ciły za nogę zakradającego się złodzieja. 
Z przestrachu i bólu złodziej zaczął krzy
czeć. Hałas posłyszał stróż nocny, a do
myślając się przyczyny, udał się do piwni
cy. Ujrzawszy światło, złodziej oprzyto
ullliał i usiłował uciec, lecz sidła, przyku
te do grubego łańcucha, nie puściły go. 
Ujętego w ten sposób złodzieja oddano w 
ręce policyi. 

- Bu'ral.i choleł'!/CZne kolei wie
deńskiej w Koluszkach i Ząbkowicach są 
już gotowe i służba sanitarna zorganizowa
na. W Koluszkach dozór lekarski obejmuje 
dr. E. Orłowski, a w Ząbkowicach dr. B. 
Dzierżawski. Lekarze otrzymują po rs. 300 
pensyi miesięcznie, oraz stół na który wy
znaczono po rs. 1 kop. 50 dziennie. Wogóle 
kolej wiedeńska na urządzenia sanitarne 
t. j. specyjalnych wagonów, aptek, bara
ków i na pensy je dla lekarzy, felczerów 
oraz niższej służby poniesie wydatku około 
160,000 rs. 

S~kot(ł tJrt!/styczno - rze
'lHieN~nicz,J, dla kobiet. W Łodzi 
przyhył nowy zakład naukowy, a miano
wicie p. Jadwiga Przewóska otworzyła 
przy ulicy Zielonej w domu Roeder filij ę 
swej warszawskiej szkoły artystyczno-rze
mieślniczej dla kobiet. Aktu poświęcenia 
szkoły dopełnił w sobotę ks. Dobrowolski. 

- Sędzia Nledcz!J 'Ił' Łodzi p. 
l\faternicki, na własne żądanie u wolni ony 
zostal od obowiązków służby, z prawem 
noszenia munduru. P. l\fateruicki z dniem 
opuszczenia służby rządowej obejmuj e po
sadę zarządzającego fabrykami to~arzy
stwa akcyjnego wyrobów bawełlllanych 
Karola Scheiblera. 

- Oeru" okowit!l. Hurtownicy łódz
cy pozostawili na tydzień ubiegły niezmie-
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nione ceny okowity, a mianowICJe: za wia
dro 78°/n w sprzedaży burtowej r8. 8.75; 
w sprzedaży detalicznej rs. 8.85-8 .. 95. 

- DYI'(!ktm' towarzystwa śpiewac
kiego "Lutni" w Łodzi, pan Niedzielski, 
objął już swoje obowiązki. 

- Zmiany Ił' duchowieństwie. 
Administrator parafii Lewiczyn w pow. Gró
jeckim, ks. Włodzimierz Bolechowski, prze
niesiony został na takąż posadę do parafii 
Czel;niewice w pow. rawskim. 

t W dniu 22 sierpnia zmarł w mieście 
naszem doktór N. p . ./I.leluandel· Bu
tuld, ogólnym cieszący się w mieście sza· 
cunkiem. jako nicposzlakowanej prawości 
człowiek. Zmarły był lekarzem p-tu piotr
kowskiego. 

- Zm(trło 'lUf, ~~"'o~erę do dnia 1 
sierpnia, jak pisze "Praw. Wiest." 73,450 
osób. Ogółem, do dnia 10 sierpnia w całem 
państwie na cholerę zmarło 107,647 osób. 

- I'rzyłączen'ie do IWNciolll 
p,."woslaume!lo 9 rodzin czechów 
łódzkich odbyło się w d. 27 z. m., jak do
noszą z Łodzi gazecie "Warszawskij dnie
wnikn• Rodziny te liczą razem 31 osób (18 
dorosłych i 13 małoletnich), z których 26 
wyznawało przed przyłączeniem religiję 
rzymsko-katolicką, 3 - luterańsk~ i 2-e
wangelicko-reformowaną· 

- ~'tł'ząd miejscowego '1.'0 u 

warzy.'Itwa IJob,.oczunnoŃci dlt" 
chrzeNcijll,n ma zaszczyt podać do wia
domości osób interesowanych, że w dalszym 
ciągu (patrz M! 33, 34 i 35 "Tygodnia;,) on,ary 
na "zabawę kwiatową wraz, z tombolą", na 
korzyść miejscowych Towarzystw Dobro
czynności i Straży Ogniowej Ochotniczej 
złożyć raczyły następujące osoby: 

53) P. Reich Ignacy, Z Zawiercia-ozdobne lampy, 
wazony i inne przybory szklane. 

54) PP. Bauerertz, z M:ijaczowa-patery, koszyki 
i inne artystycznie wykonane przedmioty domo. 
wego nżytku z lanego kruszcu. 

55) P·ni Kańska .76zifina i p·na Zaleska Anna-ze· 
brane w Piotrkowie-26 fantów i 23 rllb. gotówką. 

56) Pni Strońs~a -zebrane w Piotrkowie-l5 fan
tów i 3 1 ub. gotówką. 

57) P·nny Staszczykowskie-zebrane w Piotrkowie 
-45 fantów. 

58) Pp. Gerbm' i Jachimowska-zebrane w Piotr. 
kowie-lO fantów i 12 rubli gotówką. 

59) P nny Przyłu~ka i Wygrzljwalska- zebrane w 
Piotrkowie, 14 fantów i 15 r. 20 kop. gotówką. 

60) P-ni Pańska - zebrane w Piotrkowie, 11 fan. 
tów I 1 rs. 35 kop. gotówką. 

61) Pni Babicka-zebrane w Piotrkowie, 39 fan· 
tów i 16 r. gotówką. 

62) P·nlj Chrzanowskie-zebrane w Piotrkowie, 31 
fantów i 2 r. 45 kop. gotówką. 

63) P·tli Dabrowska B"onislawowa-zebrane w Piotr. 
kowie, 4 fan'ty i 25 kop. gotówką. 

64) P·ni Kotyńska i 1;·na Olszewska-zebrane w 
Piotrkowie (dodatkowo) 2 fanty. 

65) P. Zaleski Władyslaw-z Piotrkowa, zegarek 
srebrny o 15 kamieniach (nowy) z dewizką. 

66) P·ni Schretter- z Piotrkowa. 4 fanty. 
67) P. Łuczycki B1'onisław z Głupie, 1 korzec 

pszenicy. 
68) P·ni Rudzka Karolowa (dodatkowo) zebrane 

38 rubli. 
69) P. Barry Judei, z Łodzi-6 chustek półweł. 

nianych i 6 perkalowych. 
70) P-ni Sk6rzewska Bo7esławowa, z Chełma, 30 

fantów. 
71) P. Halpem Jak6b, z Tomaszowa, 10 rubli. 
72) P. Pechni/~ Samuel, z TomaRzowa, ofiarował 2 r. 
73) P. I}ertke Ka,ol, z Tomaszowa 21/ 2 łok. kortu. 
74) P. Sp;ewak J6zif, " 2 
75) P. Pisch :lJ1aurycy, 7" 
76) P. Grossmann Ka'·ol, 21/~ n 

77) P. Szeps J6zif, 2 n 

78) P. GolrlmannPinkus, 11/~ n 

79) P. KMthe Edmund, n 23/, n 

80) P. Herbst Ludwik, n 21/, n 

81) P. Deutsch Franciszek, n "J.l/, n 

82) p, Melchior Pawel, 2 1/, " 

83) P. Blacherowicz, " 2 1/.. n 

84) P. Rubin H"ne, n 21/~" 
n 

85) P. Augspach Adolf, n 4 
86) P. Kunast, 2 " " 
87) P. Salomonowicz, 2 n 

88) P. RaJchmann, 21/," n 

89) P. Bernstein Lejzer, n 2 " " 
90) P. Pe .• chel Oskar, z Tomaszowa, ofiarował 2 

kaftaniki wełniane.! 
91) P. Roland Edmund, z Tomaszowa, 2 dywaniki. 
92) P. Brau11 Jak6b, z Tomaszowa, ofiarował 1 

wazon szklanny. 



93) P. Milkowsl'a z c6rką, zcbrane w Piotrkowie, 
22 fanty i 18 rub. gotówką. . 

94) P. Bronikowski Hilary, Z Mierzyna-5 rubli 
gotówką· 

WSzystkim wyżej wymienionym osobom, 
jak również i tym, które bezimiennie zło
zyły ofiary na ręce pp. kwestarek i ,k~ve: 
starzy, w imieniu Tow. DobroczynnosCl l 
Straży Ogniowej Ochotniczej składa się 
niniejszem naj serdeczniejsze, publiczne po
dziękowanie. 

- Do deisiejseego nUnteru do
łączają się dla wszystkich prenumeratorów 
zamiejscowych listy zwrotne. 

Z powodu kończącego się kwar
tału uprzejmie prosimy sz. prenu
meratorów o wczesne nadsyłanie 
przedplaty na kwartał nast~pny; 
od tego bowiem zależy regular
ny odbiór naszego pisma. 
••••••••••••••••••••••••••••••• 

Wiadomości Bieżące. 

Ministeryjum oświaty wydalo rozpo
rządzenie, mocą którego: l) now.e wydania 
podręczników szkolnych, zatwIerdzonych 
przez ministeryjum, mogą być używane w 
szkołach, jeżeli stanowia dosłowny prze: 
druk wydań zatwierdzonych; 2) autorzy I 
wydawcy nowych podręczników.obowiąza
ni są: przy wypuszczaniu w ŚWIat nowe
go wydania nowej książki kłaść na jej 
okładce i kartce tytułowej napis: "wyda
nie takie a takie, przedrukowane dosło
wnie z wydania takiego a takiego, zatwier
dzonego (lub zaleconego) przez ministery, 
jum oświaty"; 3) jeden egzemplarz nowe
go wydania z takim napisem przedstawić 
komitetowi naukowemu ministeryjum. 

= Udogodnienia. W szeregu udogodnień 
dla pasażerów na kolejach zaprojektowano, 
aby nadkonduktor każdego pociągu miał 
przy sobie książeczkę i był mocen pobie
rać opłatę od pasażerów: 1) spóźniających 
się już po zamknięeiu kasy, 2) życzących 
sobie dalej jechać, aniżeli początkowo wska
zywał bilet i 3) wreszcie zmieniających 
niższą klasę na wyższą. Tym sposobem 
wszelkie kary za zajęcit} miejsca w pocią
gu bez biletu, rozumie się, o ile służba 
konduktorska zostanie powiadomioną, bę
dą zniesione. 

= Emerytura. Komisy ja do spraw eme
rytalnych przy ministeryjum komunikacyj, 
na posiedzeniu w d. 6 b. m., zgodnie z 
przedstawieniem rady zarządzającej drogi 
żelaznej warszawsko-wiedeńskiej, uchwali
ła opracowany przez reprezentantów służ
by tejże drogi projekt likwidacyi kasy 
zjednoczenia zatwierdzić i wprowadzić w wy
konanie z dniem l-1jm stycznia 1893 ,·oku. 
W projekcie reprezentantów zaprowadzono 
tylko drobne zmiany redakcyjne; miano
wicie, na rachunek tych, którzy nie skoń
czyli dziesięciu lat służby, z dopłat towa
rzystwa będzie przel~e do nowej ka~y za 
lata 1890, 1891 i 1892-4%; reszta zas po
zostaje przy funduszach likwidującej się 
kasy. 

= Zakaz. W "Prawit. wiestllikuU ogło
szono ze wobec przeniesienia cholery z Ro
syi, wzuronione jest wychodzenie na brzeg 
emigrantom żydowskim z Rosyi w Szczeci
nie i Lubece. Jednocześnie w Bremie usta
nowiono dla emigrantów ruskich kwaratau
nę. Podobną kwaratannę (lO-dniową) usta
nowiono w Kopenhadze. 

= Cukier. Cukrownicy zamierzają zno
wu podnieść ceny cukru, wobec wprowa
dzenia z dniem 13 b. m. akcyzy doda
tkowej. Konig teź podniósł już cenę rafi
l1ady o 40 kop. na pudzie. 

= Właściciele winnic i fauty &'I"-'IH.;l ",ma 
w Krymie, tudzież besarabscy i kaukazcy 
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właściciele statków wnieśli podanie z pro
śbą, a:by wina zagraniczne, .otrzymywane 
w Rosyi w beczkach lub w llluem op.ako
waniu, były banderolo~ane, nal:ów~1 z.e 
sprowadzanemi z zagralllcy napOjamI SpI
rytusowemi. Podanie to rozpatrywane by
ło w komisyi specyjal~ej, która przy.s~ła 
do następujących wlllosków.. WłaŚCICIel 
wina, sprowa.dzonego z zagl"alllCy w becz
ce winien wnieść do komory zastaw pro
ce~towy od jego wart?ści; po roz~~niu wi
na w butelki, nałożemu banderoli l spraw
dzeniu całej jego ilości ~ ~atu~ku, zasta~ 
zwrócony będzie Wł~ŚClCI~lowI. W raZIe 
wykrycia zafałszowama wma,. z~staw bę
dzie zatrzymany, jako kara plelllężna. 

Sprawy Ziemiańskie. 

x W wykonaniu uchwał, zapadłych na 
ostatniem zebraniu komitetu towarzystwa 
kredytowego ziemskiego, będą zwróc?ne 
dobrom stowarzyszonym pobrane z mch 
koszty stemplowania listó~ ~astawnych !l~ 
pożyczki wydanych, tudzlez os~czędnosC1 
osiagniete na kosztach konwersyI. Jedno
razowa 'spłata w części lub w całości. po
życzek może ~yć. dokonywana goto~Izn~h 
liczac wartośc listów zastawnych, Jakle 
przypadałyby na tę spłatę al pari, d.odając 
do tego wszaMe wartość kuponu łHeżące
go. Ta ostatnia uchwala czyni zadosyć ży
czeniom stowarzyszonych, wyrażonym na 
tegorocznych zebraniach wyborczych. 

X Bank włościański. "Grażdanin u do
nosi że refurma banku włościańskiego jest 
już 'ostatecznie postanowiona. Po~iędzy ~n
nemi zmniejszone będą procenty l wymIa
ry spłaty pożyczek: za ogólną l~ormę pro
centów przyjęto 5% i jednocześl1Ie pr~~dłu
żono terminy spłaty pożyczek. Zm~IeJszo
na bedzie liczba istniejących obecllle od
działÓw banku. Oddział besarabski przy
łączony będzie do tauryckie~o, kazański.
do symbirskieO"o a twerskI-do moskie
wskiego. Za;k~ięte będą ~up~łn!e: jeden 
()ddział w kraju zakaukazklm l Jeden w 
Królestwie Polskiem. Wogóle na przyszłość 
ogólna liczba oddziałów banku nie będzie 
przenosiła 30; jeżeli zaś zajdzie potrzeba 
otwarcia nowych oddziałów, to one będą 
otwierane w takich punktach centralnych, 
gdzie do nich możnaby przyłączyć inne od
działy. Jednocześnie z ogólną reformą.ban
ku włościańskiego zajdą podobno liczne 
zmiany w składzie osobistym wielu od
działów banku. 

X Podatki. "Peterb. wiedomosti" dono
szą, że w ministeryJum skarbu, w~praco
wano projekt przepisów o okreslamu do
chodów z majątków ziemskich w celu na
łożenia na te ostatnie podatków grunto
wych. Określanie doc~odów uskut~cznia: 
ne bedzie na przyszłośc w guberlllach l 

powi~tach przez komitety specyjalne, skła
dające się z członków minis~eryjów skarbu 
i dóbr państwa, Z~tl:zą~u . mTeJ:m?Zego, tu
dzież z przedstaWICIeli mIast l zIemstw. 

X Plantatorzy chmielu w Rosyi sta~·a.ią 
sie o wydawanie im pożyczek krótkotermlllo
w)rch z banku. państwa dwa razy ~lo ~'oku: 
na wiosne kIedy potrzebne są pIemądze 
dla upra~y plantacyj chmielu-i w jesieni, 
na zastaw zebranego już i umieszczonego 
w składach chmielu. Pożyczki wiosenn e 
mają być wydawane llajdłużej na rok; je
sienne zaś na 6 miesięcy. 

x Wystawy ogrodnicze. Towarzystwo a
kcyjne ogrodników fraucuzkich i belgijskich 
wysłało do Rosyi swych delegatów, w celu 
zbadania czy nie można tam, a głównie w 
Petersburgu, Moskwie i Warszawie urzą
dzić stałych handlowych wystaw kwiat.ów 
i roślin, na wzór podobnych wystaw, Ist
niejących otldawna w Paryzu,.Brukseli Lon
dynie i t. p' Co do Moskwy l Petersburga, 
delegaci rozstrzygnęli już stanowczo tę kwe
styję w sensie dodatąim. 
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x Projekt ustawy o rybołówstwie na 
wodach nie będących własnością prywatną, 
opracowany jest już ostatecznie i wniesio
ny do zatwierdzenia rady państwa. 

X Program wystawy nasion, wszelkich roślin 
gospodarskich, nawozów pomocniczych, produktów 
nabi ałowych, oraz wytworów gospodarstwa domo
wego wiejskiego w 1892 r. 

(Dokończenie-patrz Ni 36). 

CZĘŚĆ SZCZEGÓŁOWA. 
A. nasiona i wBzeikie rośliny gospodarskie. 

Konkur~ I. Zboża. 
a) Zboża kłosowe: pszlloica., żyto, jęcz'nień, owic8, 

proso, kukurydza nasiElnna. 
b) Zboża strączkowe i inne: grocb, fa~ola, bób, so

czewica, cieciorka, groszek siewny, gryka i t. d. 
Konkurs II. Rośliny ol~jne. 
Rapa, rzepak, luiHr:ka, madczka, mak, słonecznik, 

gorczyca, lallemancyja, rzodkiew olejua. 
W po wyższych dwu konk ursach naleŻY przedsta

wić po 8 garncy nasicni~, nadto hył-Jby pożądanem 
dostal'czenie wiązek roś in w ilości odpowiad ającej 
zbiorowi z jednej stopy kwadratowej ziemi. 

Konkurs III. Rośliny pastewne 
a) Rośliny strączkow~ i inne: wyka, bobik, łubin, 

koniczyna, e~parcetta, ser>ldela, przelot, sporek, 
groszk i pastewne, nostrzylI, ko "onica i t. d • 

b, Rośliny trawiaste: brzanka, rajgr'lsy, trawa 
kupkowa, kostrzewy, stokłosy, Wikliny, wyczynie!', 
tonka, drzączka, grzebie:licl i t. d. 

Naldy przedstawić po 4 garnce nasion i wiązki 
roślin jak wyżej. 

c) Rośliny okopowe: burak i pastewne, marchew pa
stewna, bulwy, rZl'pa ścierniskowa, i t. d. 
Należy przedst/l.wić po 4 garnce nasion i po 6 

okazów samych roślin. 
d) Rośliny pastewne: w Rtanie kiszonym, sian"l 

brunatnego i t, p. 
Ob'Jk samych okazów, kllnieczoem jest dolącze

uie opisu sposobu przygc.towania prkedstawionej 
karmy. 

K(lIJknre IV. Buraki cukrowe. 
Należy prt:edstawić po 2 gUllce nasienia i po 4 

okazy s.lmycłlże buraków z kddeJ odmiauy. 
Konkurs V. Kartofle. 
Stołowe, fabrycwe i pastewne. Należy przel1sta

wić po 15 sztuk kłQbów li każdej odmiany. 
Konkurs VI. Chmiel. 
Należy puedstawić 30 szySzek d<ljrzalych w sla 

nie uaturalnym niepogniellioDych i nieoiarkowanych 
ora7. Fzyszki 'v stanie przedażnym. 

Konkurs VII. Rośliny wł6kmdajne: leo, konopie, 
trojeść. pokrzywa i t. p. 

N"leży przedstawić po jtldoym garncu uasion , 
wiązki rośli o w stanie snrow ylIl. 

Konkurs VIIf. Rośliny fabryczne: Tytoń, drapacz, 
cykory ja, mydelnica i t. p. 

Należy przed:;tawić po pół ltwarty naqienia, a 
nadto: tytoniu wiązkę liści do handlu przygotowa· 
l1ych-drapacza sZYHzki w stanic surowym-cykoryi 
korzl'uie i t. d. 

Kflnkurs IX. RoślillY korzenne: anyż, kmin, koper
kolelIder i t. p. 
Należy przedst lwić po 2 garnce na,ienia i wiązk 

roślin jak wyr.ej. 
KonkU l's X. Rośliny farbierski.: krokos~, marun

na, rl'zeda fs.rbierska. urzet i t. p. 
Należy przedstawić po pól kwarty nasienia i sa

me rośliny w stanie, w jakim schodzą 1\ pola, i w 
jakim idą na sprzedaż. 

Konknrs XI. Rośliny lekarskie: szałwia, mięta 
rumianek, melisa, rV/iillin i t. p. 
Należy pnedstawić po pół kwarty nasienia i o

kazy samych rOFlin w stanie, w jakim Rchodzą z 
pol d i w jakim dostarczajf\ s i ę rI.) aptek. 

Konkurs XII. Nasiona drzew leśnych. 
N,lleży przedstawić po garncu nasion z kaŻllego 

g>ltullku dnew leśnych. 
Konkurs XIII. Rośliny warzywne. 
N:.sioua warzyw i Jarzyn ogrodowych należy Pl,zed

stawili w ilosci nie mrdejszej, jak po pół kwarty. 
Xadto PQządanelOby bylo dostarc~enie i samych o· 
ka~ów roślin. 

Ko lkurs XIV. Nasiona wszel kich ro~lin go~po
da"sklch, warzyw i t. P. do~tarczo Ile z pojcd yń(l~ycb 
I ub zbiorl)wycb gospodarstw wloF;.:iańskicl~. Na'lio= 
na rośliu powszechuie uprawianych powinny byc 
przedstawiane po garncu, a mniej znan e i warzji 
wlle po pól kwart.y. 

Konknrs XV. Nasiona odmian roślio gospodar
skich mniE'j znanych i będąl'ycn przedmiotetn upraw 
pr6hnych. 

Konkurs XVI. Koukurs gospodarstw skierowa
nych do produkcyi wyborowych ruśliu gospodarskich, 
wllnywnyeh i Id ,y~h, • . . 
Należy pneds~a ,~ic szczegolow1) opisy ~dnosnych 

aosp(ldarstw Komi tet za l zastrzega lobie prawo 
~wiedzenla 'we wla~ciwej porze, staj,\cych do kon
kursu Illają't,ów, prŁE.Z specyjaluie w tym ctllr. wy
znaczoną dd~gacyję. 

Uwaga. Wszystlde okazy dostarcza Ile hyć ~ogą 
w woreczkach, lub słojach i opatrzoue być wInny 
we własl'iwtl im I , a~wy . 

B. N a w o k y P o m o (J u i c z e. 
Konkurs 1. Nawoz.~ wap'liowe. 
KOlIkurd TJ.Nawozy f o,,!/orowe, 
Konkurs III. Nawo:y potasowe. 
K(lnkurs IV. lVau'ozy azotow ~. 
KQnkurd V. ](om10sty 
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KlIlIknrą VI. &rogaty pQdściolowe. 
Wszelkie nawozy pomocni~ze przedstawić należy 

w ilościach nie mniejs1.ycb j a k po 25 funt6w. 
KoukllTs VII. Przyrząd} do rOi!.dzielauia na po

lt. naw07.6w pomoc n iczyrh służąee. 
KOli kurs VIII. Konkurs gospodarstw, w których 

produkc}ja rolna, VI" znacznej c~ęści na u7yciu na
wozów pomorniczych jest oparta. 

Warunki jak wyzej przy konkursie XVI. 
v. p r Q d u k t a n a b i a ł o w e. 

Konl:urs I. M'Jslo. 
Okazy do~tarczone być powinnv w osełkach, albo 

też w opakowaniu, w jakiem na -targ są odstawia
ne, w ilościlIch nil'l mniejszych. jak 2 funty. 

Konkurs II. Sery. 
Okazy przedstawIć należy w tej postaci, w .iaki~j 

na rynp.k handlowy bywają dostar'\zane. 
Konkurs III. R6źne przetwory z mleka, jak np. ke

fir, kumyp, mączka mhczna i t. p. 
Oltazy dflstarczaue być winDy w postaci, w jakiej 

sa dostarczane w handlu. 
'Koukurs IV Konkurs racyjonalnie prowadzonych 

gospodarstw nabiałowych. 
Warunki jak wyżej przy k'ln kursie XVI. 
D. W.}'twory przemysłu rolnego fabrycznego. 

Konkurs I . Kasza, mąk~, makaron, krochmal, 
eykoryja w różnycb g!ltunkach. 

Ilość mających się Badesłać okazów, pozostawia 
się do uznania fabryk, reprezentowanych na wy
stawie. 

E. Wytwol'y przemysłu domowego wiejskiego. 
Konkurs I. Przetwory i kons~r\Vy z owoców 

jarzyn, wina owocowe, oraz miody. 
Konkurs II. Wyroby i konserwy mięs ne . 
Konkurs III. Konkurs gQ~podarstw, w kt6rych 

rrzemy8ł domowy jeRt rozwinięty. 
Należy pl'zed~tawić szczegółowe opisy odnośnych 

gnspodarstw. Komitet zaś 7.astrzega sobie prawo 
zwiedzenia, we właściwej porze, stających do kon 
kursu ma;ątków, pr:l:ez specyjalnie w tym celu wy
znaczoną dtllegac:yję. 

BO !:MAIT OŚCI. 
o N~dza W I"ambllrgn. Kor~spondent 

~Ru.k. wied". żywemi barwam i maluje H'Lmbur!l dzi · 
siejszy, gdzie nad,podziewanie, choll\ra zu a lazła. dla. 
Fiebie grunt tak odpowiedni: 

"O istnipniu w murach b0l?"atego i handlowego 
miasta całej armii nędzarq, gnieżdżących się w bło· 
cie i przeraiającej eiasDocie, jedni zupelnie oi d wie
dzieli drudzy wiedzieli, ale starali Rię o t e rn zapo
IlInit'<l. Zn'tidowali się nieraz filintropi, którzy przy
pomi1l:\il o w ~trętnych warunkach ulokowania robo
tników na przedmieściach, a zwł:\szcza w pobliżu 
f,ortu, nikt jednak nie traktował na St'ryjn pnpozy. 
cyi fi lantropów, zwła szcza wówczas, gdy te ostatnie 
naraz;ć mogą kleszeń zamożniejszej części obywa
teli. Statystycy i lekarze mówili np., że wązkie za. 
ulki z cllchnącemi podwór~ami w pobliżn p~rkll 
znajdują się w takim stan ie , iż ludnośĆ roboczą na
leży ztumtąd wyprowadzić n"tychmia.st jak z klo:\· 
ki; jakże jednak mogli 6łuchać ttlgo ci, którzy w 
owe zlIułki włożyli s 'voje kapitały? Doś ,viadczelli 
kapitaliści IlrzekolJali się ze niema d ogoin iej~zej 
lokacyi kapitału, jak zakupywan ie owych domów 
gdzie gnieżdzi się nędza: z groszy i fenigów two
rzą się bartlzo p oważne d nchody. Int"res w każdym 
t':\zie był tu !!ilniejszy, auiieli glo . ludzkości, wy
chodzący zresztą nie z łO ll a samych robotnikÓW, lecz 
z u~t osób komp .-tulltuycb: 
"Nędza, gnieżdżąca się w wąz kidl uliczkach i 

zaulkach przedmieść i portu, uie ma wiele wspol
MgO z rozwiniętym robotnikiem miejskim. Jak w 
większości miast portowyrh, skhda się ona z róż
uOlodnyeh waratw społecznych: oprócz wyrobników 
z prof"syi i proletaryjatu z nrodzenia, można tu 
spotl<ać ludzi, którzy mają za sobą Il'pszą prze
BzłvŚć, lecz którycb wypadek nieszczęśliwy, los, a 
wreszcie występek zepcbnął na ton ostatni szczebel 
drabiny społecznej. Na podobitllistwo "hosej ko
mendy· VI" l"u~kicb portach czarnomorskich, haml1ur
RCy ButJes i Strihner posiarlają w swych szerega(lh 
spory kontyngens rozbitków, zarabiahcych ciężką 
pracą po jakie 5 - 6 marek dzienuie i przepijają· 
cych cały swój zarobek w Ciągll jedoej godziny 
Trudno uwierzyć, aby w kraju cywilir.owanym, 
dumo) m ze swoicb urządzeń społecznych, mozliwie 
były tak straszne warunki żyria, jak te, które przy 
padły w udziale robotnikowi portowemu w Ram
IlUrgu. Czyż po tern dziwić się można, że cholera 
porobiła tutaj t~k olbrzymie postępy. Niemcy nie 
chcil'ii wierty':, aby epidemiJ a m ' gła się u nich 
rozwinąć, w krótkim jednak czasie przekooali ~ię 
o smutoej rzeczywistosci. 

O Holej żelazna na Golgotę. W tych 
dniach cich !', milczące doliny Palestyny usłyszą po 
raz pierwszy gl'-izd lokomotywy, a pociąg I<olei 
wyprawiony z Jaffy całą silą pary wjedzie do Je
rozolimy. Otwarcie tej linii jest faldpUl bard .. o wa
żnym. Prl.yezyni się ono do rozbur!zenia życia W 

tym zapadłym kąci e wschorlu i wywrze ogromny 
wpływ pod względem eltOuomicznym. Karawana 
potrzebow 2ła 30-ś"i j!odziu na przebycie t~j odle· 
głości, kolej przf'biega ją W ciągu niccalych trzech 
godzili! Roboty około tej drogi rozpoczęte l·go 
kwietuia 1890 roku, IIzi8 są już zupełnie ulwńczone 
pomimo, że linija ma 87 kilometrów długości. 
W oiedaleki"j przysz ł ości 2.budo\\"ane będą d wie od· 
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nogi, wychodzące z RamIeh, z których pierw8z 'l po
prowadzonl!: będzie do Naplollse, oddalonego o 60 
k ilometrów, d ruga ZflŚ do Gaz~, oddalonej o 75 kilo
metrów. Odnoga napluska połączoną bęrlzie Z ko · 
lejami Damaszku i Sl"ryl; linija zaś G Iza prze 
dłużoną będzie aż do El Arich, granicy Esdptu 
OtwaTlJie linii mającej przewozić pie lgrzymów oa 
Gl)lgotę naznaczollo na dzień 26 wrześuia. Otwar
Iliu temu towarzyszyć będą uroczyst '~ci, na któ l'/, 
wybiera się bardzo wielu europejczyków. 
Niemało z8dziwią się Mpokojni mie~zkańcy Pal~

stylly, gdy ujr?ą w mieisce ka. ··awan i postępu jących 
wolnym krokipm wielbł~dów znnżonych palącemi 
promifniami słońca, pociąg, pędzący calą siłą pary. 

D Podróz naokoło świata bezpIa
t .. ie_ Jt'd lIa z naj po,:zytniejszych gazet amerykań
skicb "New Vork Haraid", og-łasza orygin'llny kon· 
kurs z trzema nagrodami, dla czytelników gazety 
w c'lłym świecie. Warunki w dosłowuem tłómacze
niu iOą następujące. N fJgrodl\ pierwsza. Ten, ktJ 
przepowie lJajdokłartniejs~,ą cyfrę większości głos6w 
na odhyć s ;ę mahtych w listopadtie "yborach ua 
prezyóellta Stanów Zjedn oczouych, otrzyma "bilet 
WOlnej jazdy naokoło świata" bez wszelkich oddziel · 
nych w ~dl\tltÓw, z jej Inb jego miejsca zamieszka· 
nia, pc d przewodnictwem pp. Thomas Cook & Comp. 
Podróż zawierać hędzie przejazdy pierwszej klasy, 
życie, wygody hotelowe, przewodników i tłómaczy, 
gdzie będą potrzebni, jako też wszelkie inne udo
god lt ieu ia i przyj"m Ilo ści pndróżnf>go hędą kosztem 
"H,~ralda·, N1groda druga. Drugi, kto odgadnie naj
bliższą większoeć Io(ło , ów, będ ,ie miał prawo do po· 
drózy na tychże warunkach z domu swego do L 'Jn
dynn, Paryża i :t powrotem. Nllgroda trzecia. Do 
LQndyuu i z powrotenll. Uwaga. Gdyby mąż i zoua 
przysłali kupony przepowiedni odrlzielne, ale rÓwno. 
cześnie, to mają prawo d 'l podwójnej uagrody kon· 
kursowej. Tosamo dotyczy blizkich członków familii, 
a więc ojca, syna, matki, córki, braei, siostr, a na
wet narzeczonych, lecz ostA.tnieh tylko w razie, jfl
żeli Rię pohiorą przed wyborami prezydencyjalnemi. 
Każdy ma prawo po.łAć tyle różnych cyfl', ile chcR, 
byle zawsze na kUPQnie, zamie~zczanym w codzien
nych numerach ~Harald ·l". 

O Mars. Flammf\riotl zakumunikował pllry3kiej 
aka~emii umiejętn08ci ostatnie reznltaty swych SJO
strzezp.ń. dotytyc1.ąeych planety Marsa . Według naj
now~zych obli ('zeń dnkonanych p 'ZPZ zn',komitego a· 
strolloma, średnica l\1arsa wyn osi 6,753 kilomet.ry, a 
powięrzchnia. 143 milijony kilometrów kW ;ldmtowych 
z któryclJ 77 milijonów przypada na ląu st'!ł y , a 
66 milijonów na wody. Obsz"lr ruog-ący być zamiesz
ka nym, jest pi ęć do sześci u razy więks I.y od Earn
py . Kanały nig:ly jeRzcze nie były widziane tak 
dflklaunie, jak przy obecnych spostrzeżeniach, zwła
szcza w obserwatoryjum w Jllvisy. l\1ars będzie n~m 
przyś~iecał jeszcze dw~ i pół miesiąca. 

O Prezydentura I)UszCzona na lote· 
•. yj~. Część prasy par.rzkiej prowadzi ostrą kam
pauiję, ni e przeciw p. Sadi·CarllotQwi, ale przeciw 
prezyd~ntowi r l.eczyp~spolitej wogóle, tWierdząc, że 
jest on s przę tem niepotrzebnym, a ko·ztowuym. Do
l'I"cipny l<OlU~dyj o pisarz, Albin Valahre;{lIe, wskutek 
tego pl'oponuje, aby pl"Pzyde nturę puszczono na lo · 
tervj e. Na dv;adzieścia rnilijolló v biletów po fnn. 
ku; byłoby 500 małych wygranych i dwie duże. 
Główny los stanowiłaby prezydentura oa wk. Wy · 
grywający drllg=ł lIa~l'odę miałoy prawo do ~tan 1-
wiska odźwiernego w pałacu elizejskim. Inni otrzy· 
IIly\\'alilJy palmy akademickie. A skarb - dodaje 
Valabre.{ue-illka sowałby 20 ll!ilijonów. I to dobre. 

O Szampan z gruszek. W okolicach 
Stuttgartu ro!Jią b1rd:r.o s'llac/,ne, musują.co wino z 
gruszek, zwanych .Champ 'gner BI'atbirlle" i • WiI
dling v on Einsiedel." Ponieważ n~pój ten możn"l 
wyrabi a ć i z innych gatunkÓW gru~zek, a proces 
przygotowania go jest bal'dzo pro"lty i łat\vy, poda
jeruy przepis naszym czytelnikom. Dojrzałe gm
~zki, starannie obmyte i obsuszone, kładzie się w 
drewuiane na~zyllie z dnem dnrszlakowem. Po nie
jakim czasie, z dDa zac.zyna ściekać kropl~mi płyn 
szary, który się odrzuca. GI'us'Gki, znajdUjące się 
w naczyniu, robią .ię mączyste, a zawarty w nich 
cukier powodUje fermentacyję podobną tej, jaka 
wywiązuje się przy pędzenin wódki. Po odbyciu 
pierwszej fermentacyi, z gl'uszek wytla cza się sło
dki, czysty płyn i zlewa takowy do becz ',i, w któ· 
rej f~rmp,ntuje jeszcze tlztery tygodnie, poczem o
strożnie zlewa go się w bntelki od szampańskiego 
wina, korkuj~, obwiązuje korki szpagatem i usta
wia szyj ką n a dół. Po cz terech I u h 8ześci u tygo
dniach otwier'\ się butelki, wlewa do kaŻdej kieli· 
szek likieru I"i> kouiaku, znów korkuje korl,ami 
do szampańskiego wlDa, obwiązYje drutem lub szpa
gatem i oblewa pakiem. Po kilku tygoduiatlh mu
sując e wino gotowe do użytku. 

Listy od! Redakcyi. 
- Panu F. K. w Częstochowie. Nie mogliśmy zu

żytkować, z przyczyn od nas ni ezalernych. 

Licytacyje W obrębie gubernii. 

- \,y d. 29 wrze80ia (11 paźdz.) w sądzie okrę
go\'vym piotrkowskim na sprzedaż osady młynar· 
skiej Trzebce VI" gminie Brzeżuica, od sumy 500 rs. 

- 2 (14) października w sądzie zjazdowym w 
Częstochowie na sprzedaz: 1) nieruchomości w o
sadzie Mgtowie pod ~ 22 i działka ziemi w miej -
scowości .Rędzinki i ,Sosinki" , od 8um y 200 rs 
2) nieruchomości w Nowej·Częstochowie pod )W 57. 
od sumy 350 rs. , 

- 21 grudnia (2 stycznia 1893 r.) w 8ą dzie 
zjazdowym w Piotrkowie ua sprzedaż nieru cho· 
mości na folwarku Kolenka w gminie Do bra, pow. 
brzezińskim pod ~ 24, 25, 26, od sumy 1,300 rB. 

- 5 (17) października w sądzie zjazdo wym w 
Częstochowie na sprzedaż około 1 morgi ziemi t. 
z. "PÓłkwaterck gruntu", obok Huty Ban kowej w 
Będzinie , od sumy 300 rs. i łąki "Migdałka" zwa
nej od sumy 250 rs. 

- 4 ( 16) stycznia 1893 r. w sądzie zjazdowym 
w Łodzi na sprzedaz nieruchomości w m. Łodzi 
przy ul. Nowoprojektowanej pod .VI 1,51)1, od su
my 20,000 rs. 

- 2 (14) Iistop. w sądzie zjazdowym w Czę
stochowie na sprzedaż uieruchomości w m. Nowo
radomsku przy ul. Przedborskiej pod J,\J 91, od su
my 10,OdO 1"S. 

- 21 wrześ. (3 pażdz.) w magistracie m. Nowo
radomska na dzierżawę od l stycz. 1893 r. do te· 
doż dnia 1899 r. łąki "Cięzkowizna" zwanej, od 
15 rs. rocznie iu plus. 

- Tegoż dnia w urzędzie p·tu łaski ego na 
dziedawę od 1 (13! stycz 1893 r. do tegoż dni a 
1896 r. dochodów z bydłobójni w Pabijanicach, od 
sumy 3,262 rs. rocznie in plus. 

- 24 września (6 paźdz.) w magistracie m. Ra
wy na dzierżawę do l (13) stycz. 1895 r. dziesię
ciu jatel, mięsnych . kaZdej oddzielnie i rybołów
stwa w rzekach Rawce i Rylskn. 

- 22 września (4 paźdz.) w m. Łoilzi na placu 
obok ratusza na sprzedaz 150 korcy żyta. 

Kronika giełdowa. 
10 września. 

Pod naciskiem mało pomyślnych wiadomości sa
nitarnych' usposobienie giełdowe wzmocnić się nie 
może. Dodatkowo emisyja 25 milijonów rubli ban
knotów mimo zabezpieczenia takowych złotem, nie 
uzyskała przychylnej oceny za granicą w śla.d za 
czem ruble nieco spadły. Na samym jednak schył
ku tygodnia uwydatnia się poprawa, tak że w o
statecznym rezultacie żadnych nie było zmian . 

Papiery publiczne mniej były poszukiwane, a 
nawet zaofiarowanie przeważało. Ztąd lekka zni
żka knrsów. Ucierpiały na niej listy ziemskie 
piątej seryi, które po 102.40 nie znajdowały na
bywców. Za to zapłacono 102.70 za aeryję pier
wszą. Listami m. Wal·szawy obroty znaczniejsze 
po kursach również się cofających. Zapłacono 102 
za pierwsze trzy sery je, a 101.50 za następne. 

Obligi kanalizacyjne po lOt w żądaniu . Listy za
stawue m. Łodzi, które spadły były do 100.05 za 
sery j e młodsze, podlliosły się następni e o II/ f,. Zu
p ełna cisza panowała na polu listów prowincyjo
nalnych sześcioprocentowych; kurs 106 jest żą
danym. 

Papi ery p:lństwowe W małym ruchu. Wewnę· 
trzne 4% pożyczki po 95.50 oddawano. Pożyczki 
premiow e słabo idą, nawet i druga emisyja, mi
mo nadchodzącego ciągnienia. Ządano 222 bez na
bywców. Pierwsze 236, a szlacheckie j 94. Z 
pośród akcyj kupowauo dyskontowego bankn po 32;. 

Wedle notowań Biul'a Bankowego "Gazety Lo
sowań " płacono: 

Za markę 48.75 kop. 
• frank 39.50 
" gulden 83.25 

Ruch pociągów 
dr. żel. na stacyi Piotrków na sezon letni 1892 r. 

al w kierunku od g. Ul. 
Warszawy do Gra· 

nicy: 
J\~ 1 KUl"yjerski {prZyeh. 12 40 } w 110Cy 

(2 klasy) odchod. 12 45 
X~ 5 Pospieszny {przy ch. 9 30 } zrana I (3 ];Jasy) odchod. 9 45 
i',! 7 Osobl)wy {przyciJ. 3 51 } po połu· 

(3 klasy) odcuod. -1 dniu. 
b) w kierunku od Gra-

nicy do Warszawy: 

;\"!:! Kuryjerski erzYCh. 2 4a } w nocy (2 klasy) od( hod. 2 49 

}.:l6 Pospieszny {prZyeh. 6 32 } wi ~czo-
(3 kla8y) odch~d. 6 42 rem 

N8 Osobowy {przych. 1 52 } w połu-

(3 klasy) od~I : "n. 2 17 duie. 

c) Pociągi 7Il.z"ęjscowe 
(3 klasy) 

N! 12{Wych. z Piotrkowa 5 45 rano. 
)';1 11 Pr / ych.t-Wardzdwy lO 45 wieczorem. 

lliI15{Wych . z Piotrkowa 7 00 wieczorem. 
\<> 16 Pr:z.ych. z Sosnowca 10 bO rallO. 

Poleca się pierw.ł:oł·:~. 
dny Ił tuni Hotel .4n

giel$ki w m. ():~dochowie$ w bliz
kości dworca kolei żelaznej. 
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o G Ł o s z E N I A. 
(~~~Z::~::z~~~.::.~r-:C!~~~~Z!:~:::Z::~~~~~~J ......... .. 

(ł) Z,u"d Tnn.uYlhn, ~~ ILekCyje mUZYkil· 
rH ' ~ NA SKRZYPCACH 

~~ ~J NauCZycJ.ele eleJ.nen -
~ ,. ~ tarlli--vvycho-vva-vvcy, Hl IM' zdolni i doświadczeni, mający 

~
' ~. M k · ~ :J prawo nauczania, z dobl'emi 

W OS WIe r.~ świadectwami i poważną re-

M • H I komendacyją, potrzebni zaraz 

~ ~ 
do zakładu na prowincyję. - Warsza-

,.. Podaie do wiadomości powszechne1, ze otwiera wa-Królewska 33 m.4, od 2 do 4 po 
~1 tJ J M, południu. (1-1) 

~ ~ W dniu 5 (24) Września 1892 r. . ~ AUCZYCIELKA. 

H W . l' N I ' d G Id \r, 24 ;:;- M majaca prawo nauczania w W ID. arszaWle, nrzy U wy a eWKl, w omu omana, J,Q I ~ szkołach elementarnych, po-

~ HANDEL H}JURrl~OWY WYROBOW e(~ i~~:2a~~~~oZ z~~:~:~:l;ił~~ rM i ~ 'M' ~~~:~~~ŚcC;ją Zo:Z~v~~~~lniy~:~ 
~ ~ ~ ~ ~ Warszawa-Królewska 33 m. 4, l'l . . . ;.!i r. od 2 do 4 po połndniu. (1-1) 

[M' flANUj' AK TURY TO W ARIYSTW A. ~ ~ ~:'~;":'~~~,~'~~~:~;,'~;:~~~ 

~'L Składem "arl7'J:ldl7'a p F WIN BUR G ~ ~.~ platerowane! samow:'lry, lampr, '?żka 
~ ~'1- ~ + ~ żelazne, wyzymaczki amerykanskle 0-

• • ryginalne, maszynki do lodów i ga· 
rAl.---r.;;-~r;~~r.;;;~~......,.~~~~::r~ lanteryja. B. Ronczewski. 
~,Z""~L-~~LZA~~.A....~~L-~.A..~IL~""""~A.:lCA~A.ZA~ ~ Piotrków ul. Kaliska, d.l\1ichaleckich . 

•••••••••••••••••••••••••••••• • • Z DmXCYJA Z 
, Towarzystwa Ubezpieczeń , 

I "PRZEZORNOŚĆ" I 
• podaje do wiadomości, iż ił 

ic WOBEC ZBLIŻAJĄCEJ SIĘ ic 
Ż EPIDEMII Ż 
ic wprowadziła ic 
• JfDNOROCINE UBEIrIECltNIE na w~r AOEK ŚMlfRCI • ! .. m,d,'. ,k,O"",. b,d .. " l,k",k'".. i 
ft Od 1000 rubli kapitału, zabezpieczonego na rok ft 

X.· Osoba 30 letnia opłaca 13 rubli 86 kop. rocznie ic. 
40" "l 7 " 34" " 

• 50" "25,, 80" " X , " =.. lo ic 
• Ubezpieczenia przyjmuje i wszelkich objaśnień udziela ic • • 
• Biuro Dyrekcyi w Warszawie X :. :. ft Krakowskie Przedmieście Ng 7 ft 

• oraz Ajenci Towarzystwa w Piotrkowie ic • • • P. Feliks Jędrzejewicz (właściciel księgarni) X 
ic i p, Julijan Basłrzycki (właściciel firmy "Julijan"). f ic 
• 3. X·X·.·.·.·.·X·.X·X·.·.·.·.·X·. 

!l 

UbIZp!ICZID!1 Iyc!a 
W TOWARZYSTWIE UBEZPIECZEŃ 

tt ROSYJAtt 
N A J W Y Ż E J zatwierdzonem W roku 1881, 
przy nowych i wygodnych warunkach: 

Przykład: Trzydziestoletni ojciec rodziny ubez
piecza 10,000 rs. z warunkiem, aby suma owa 
wydaną była żonie lnb dzieciom natychmiast po jego 
śmierci. Za takie ubezpieczenie płaci kwartalną skład
kę 82 rs. 29 kop.. przyczem korzysta z na
stępuj ących vvygód: 

1. Po upływie trzech lat ubezpieczenia opłata 
składek znaczllie się zIllniej sza przez 
potrącenie dywidendy, w skutek udziału ubezpieczonych 
w zyskach Towarzystwa. 

2. Osoba ubezpieczona po dojściu do 60-ciu lat 
wieku, otrzYIlluje osobiście połowę oznaczo
nego kapitału, to jest 5,000 rubli, z'VVolnio
ną zost~je od płacenia nadal składek, 
przyczem jednak ubezpieczenie 10.000 rubli ua 
korzyść rodziny zachowuje i nadal całą svvą silę. 

Dywidenda ubezpieczających w 1892-bn roku 
wynosi 12 procent. 

Deklal'acyje o ubezpieczeniu przyjmuje i wszelkiego 
rOdzaju wiadomości udziela Zarząd -vv St.-Pe
tersburgu (Wielka Morska dom własny .in 3?"). 
Jeneralna Reprezentacyja -vv War
sza-vvie (Marszałkowska .M 144), oraz Agen
tury To-vvarzyst-vva we wszystkich miastach 
Pailstwa. 

(Raj. i Fr. re 6423) (3-2) 

I 
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~~~~)OO(~~~x~X)oo~~x~oo~~ l ...................... . 
Z powodu wyjazdu za granicę ~ Istniejący od lat ~7 w,PIOTRKOW~E i 

SPS
rlED lJV ?S ~ Magazyn ublOrow rnęzklch r 

l IJ j li 1M S~ ł KORN~LEGO WILCZYŃSKIEGO ~ 
a~.~ ~~'~'M M~WJ~ ... z dniem l-go Lipca został znacznie powiększony i prze-!"!.A~mr,~!\!\~~1r. ""A '!\ .,.. : 

niesiony do domu W-go Tamilina, vis-et-vis magistratu. 

~. Poleca się Szanownej Pllbliczno!!ci eleganckhn • 
'" • kroj e:rn, dokładnem wykonaniem, a nadewszystko ~iel- • X • l .. hn ~ybore:rn na l .. aż<1y sezon lUateryj a-
~ łó~ l ..... aj o~ych i zagranicznych. • rl. Przyjmnje ~szelkie obstalunki z własnych • 
1\ • jako tez powierzonych materyjałów i takowe wykonywa trwa- • 
~~' • le, na czas umówiony, podług najświeższych żUl'llali paryzkicb. • 

' (6-6) 

~ ....... ---------..... .. l) pokoju jadalnego w stylu rene- ~ 
sansowym. Q 

2) pokoju sypialnego w stylu an- X 
gielskim. ~ 

3) gabinetu męzkiego w stylu mau
rytańskim. 

4) pokoju gościnnego w stylu "Ba
rocco." 

~ 5) salonu w stylu Ludwika XV. ~ 
~ 6) pokóju toaletowego. ~ 
8 7) przedpokoju. '" 
O 8) fortepian o bardzo ładnym dźwię- ~ 

8~ ku najnowszej konstrukcyi 8~ 
pochodzący z fabryki Bosen- '" 8 dorfera W Wiedniu. 8 X 9) meble fantazyjne, przedmioty l) 

M dekoracyjne, obrazy warto- ~ 
O ściowe, kąpiel natryskowa i t. p. ~ 

.................. .s ~* ~ ........ -. ..... . : ............ -.. ~ ~ .. • .. ••• ...... ···I .:: .............. ~ ~ ............. ,. : I· · Uprasza się Szanowną. Publ!ezno.ć O żądanie IV sklepach OI:.Ó\VKÓ\V : ł 
I i S~. MAJEWSbHid 

~mS_ka I i· 
i
· · niektórzy oprzedający bowiem nietylko zaleenją upareie i stale ołówki :.1 a zagrauiC'Zuo, ale nawet n"sze tendeneyjnif ganią. - Adres fabryki: _. 

• (10-6) ul. Złota 61. (5800R.iF.) ., 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
~ Głóvvny Skład ~ 
~ NACZyŃ APTECZNYCH i CHEMICZNYCH , 

i u""" ~·k,~!~~~J~~1~!I2~e:icz .. e , 

~
K w fabrykach, kopalniach, zak~adach przemysłowych, Aptekacb, J.7ł. 
~ Szpltalacb, ~ 

'1) oraz posiada na skła(lzie: 4) 
~'\ APARATY SZKLANNE SALIEGO ~ 
A'( Apteczki podręczne w drewnianych szkatułkach ~~. 
J.v' Flaszki i Słoje z korka:rni, baseny, kubły, ~ 
tlł i t. d. w wielkiej ilości. tI, 
~ ·Wszelkie zamówienia wysyłają się niezwłocznie po otrzymaniu. ~~ 

~~ Dział II Leczniczy wydanego ilustrowanego cennika wysyła '-, 
~ się franco W.ym Doktorom i Szpitalom. ''k 

'l'l Cennik na naczynia Chemiczne wkrótce wydanym będzie. 4, 
~ (w. B. O . .MI 2044) (3-2) ~ 
~~~~~~~~~~~~~~~ M 10) rÓŻne dywany perskie. ~ 

Q 11) powóz elegancki mało używany. ~ Ktoby sobie życzył pobierać MlODA OSOBA 8 Wszystkie meble pochodzą z pierwszo- g. L E K. C X JE. niewymagająca poszukuje zaje4 

g 8 Języka niemIeckiego cia do pO~10Cy pani do.m~ w f?ó~ 
rzędnych magazynów Wiedeńskich. zecbce zgłosić się po adres do księ- spoda;·~twle lub ci?, dz~eCl. "Ia~ 

8
~ 8 garni p. A. Pańskiego. (3-1) domosc: dom Karllllsloego, przy 

Wypr7.eda" rO"pOC"nr+e sr+ę 10 1221 ulicy Odeskiej mieszkanie W-go 
_ i..J. i..J. i..J. ~ POTRZEBNA (2-1) Wolskiego. (3-3) 

S Września r. D. i potrwa 5 dni. 8 pos!!yj~Z;!2!1~~;l:tki !~~~~t~~~~ća~i~l:::~~f:~r~r~~ 
~g J K h 8 muzyki, do dwóch panienek na wy- 1) Wyrok ~ądll pokojn w Brzezinach an O n jazd ua wieś. Wiadomoś6 bliższa ulM! 6239 sprawy 659 na sumę 122 rs. 
~ ~ p. Izdebskiego, dom 'W-nej Fedjaj. 38 kop. na imię Suchera Lowenreich, 
,., ,., -----------_l'tIotla I1Iendelsohn, Jankla i l'rIośka X fa 1I-. r kant X Czuję się w obowiązku pu- Lesz, z dni~ 16 listopada st. st. 1889 r. 
~ II} y ~ bliczne złożyć podziekowanie 2) Wyrok M> 607 sprawy 722, sądzony 

S N R d k '" D t ,. R bl tt·, . tamze na 324 rs. 95 kop. na ~Iotla ;\Ien. W owo- a orns u. )( p. en.yscle .osen ~ .za u~lle- delsohn i Jankla i Mośka Lesz w d. 29 
~ (1-1) i.ł Jętne I szybkIe wYJęCIe mI 5 stycznia st. st. 1889 r. (3-3) 

Q~oo~x~~X~~X~~X~X)oc:),~X~~X~~X)~)l zę(~~~) bez bM~ Lej mer. osrf1RZEZ'lfNIlf 
Dyrekcyja Dro[i Żelaznej Warszawsko· Wiedeńskiej POTRZEBNA NAUCZYCIELKA l ~~. 

na -wieś. Pensy ja rs. 200 lub Podaj~ niniejs~e~ .do. wiadomości, 
nieco wiecej. Muzyka wymagana. Wia- że od ?llla l-go sle~ pllla I: ~. prawo po. podaje do wiadomości, ze nieprzyjęta przez adresanta stal w kruchacb, wa

gi pud. 610, przybyła 26 lipca (7 sierpnia) r. b. za frachtem Kijów-Dąbrowa 
Xg 7260, na mocy artykułu 90 Ustawy Ogólnej dr. zel. ros., będzie sprze· 
dawana przez publiczną licytacyję na st. Dąbrowa w dniu 24 grudnia (5 
stycznia) 1892/3 r. o go(lzinie 10 rano. (3-1) 

~~~,""""""""""'~~~~~~~~~~ 

Oennik drzeW' Ovvoeovvyeh 
oraz inne cenniki 

ZAKŁADU OGRODNICZEGO 

VB YDElt 1fBA BABDIiT 
""V W arsza~ie 

wysyła się franco i bezpłatnie na każde żądanie. Zakład istnieje 
w Warszawie od 1845 r. Ceny wszclkich produktów umiarkowane. 

(W. B. O. M! 2100) (3-2) 

d ś · · R d k . T l·" lowallla na gruntacn DOmll1111m Gra .. orno c w e aCyl" ygO( Ula w go- b-d. . .. 
dzinach Redakcyjnych. (3--2) Ica o mme wyłączllle nale .. y. 

Potrzebna jest OSOBA 0;;' Wład. Słonczyński 
. . . 'J Członek Rady Cesarskiego Towa. 

znająca gruntowme .J ęzyli:: pol- ~ rzystwa Racyjonalnego polowania 
ski i posiadająca patent gimnazyjal- . 
na. Wiadomość w księgarni Pań- Magazyn bławatny i płótna 
skiego. (3- 2) 

Nauczycielka z patentem Helen~ ~i~t~~!!~:Skiej 
poszukuje miejsca na """"Hi lub w zaopatrzony został w najmodniejsze 
:mieście. Znajomość języków i materyjały sezonowe, oraz korty i 
muzyki. Chlubne świadectwa. Wia- sukna na l:ununduro~ania 
domość w Redakcyi codzień oprócz uczui Gimnazyjum i szkoły Aleksau-
świąt. (0-2) drowskiej. (3-2) 

Redaktor i wydawca Mirosła~ Dobrzański. 

.n;08BO.lleHO U;eHaypolO. W drukarni E. Pańskie"o w Petrokowie . 
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- Zer.hciej pani zdjąć kapelusz i odpocząć; pani 
Martin będzie pani służyć 7,a chwilę. 

Cofnął się i Violeta znalazła się sama w poko
ju, w którym tyle spędziła wieczorów z Lenką i z 
tym, którego wspomnienia lata nie zatarły w jej 
sercu. Oto kanapa i stół, przy którym pracowała, 
podczas gdy dziecko, pochylone nad książką z obraz
kami, gawędziło z nią lub drzemało. Tam dalej fl)tel, 
o wysokich poręczach, w którym siadywał z cygarem 
w ustach, milczący, ukryty w cieniu i w nią wpa
trzony ... 

Na myśl o tem, serce Violety bije tak silnie, jak
gdyby jeszcze znajdował się tu przed nią, jakgdyby 
wejrzenie jego czuła na sobie i nagle ... jakgdyby myśl 
jej miała potęgę nieziemską, zjawisko, które dotąd 
stało przed oczyma jej duszy, przybiera formy i cia
ło: Filip powstaje z fotelu i zbliża się ku niej. 

- Violeto! Ukochana moja VioletoL .. 
Zbladła śmiertelnie i ze stłumionym okrzykiem 

padła na kanapę. 
- Boże mój, zabiłem ją! - woła przerażony 

Filip. 
Ale ona otwiera oczy. 
- Nie, nie-szepcze ledwie dosłyszalnym szep

tem ... -Tylko zdziwienie było zbyt silne ... tylko cier
piałam tyle ... bo odwykłam już od szczęścia. 

Usiadł przy niej i otoczył ją ramieniem. 
Widzisz i ja także jestem w żałobie. 

- Hrabina? 
- Niestety, niema już hrabiny de Navarreins; 

ale skoro jutro ksiądz połączy nasze dłonie, skoro 

'0 :rr I N: O }t 

'a!IlA{I IlAWU u!n M PlIM A.19Pl 'umaJ, n1f 
'moz.lOMlS<>Z.ld mI ~~s łS9!Upod U!TI<l!ItAZIl1[0!ZP mazu.i 
-AAI. z faf 1{O.1ZM, ·UO.1<>S f\':lf z ,cqoł'U{l ! n~tnms 1'.1ZS\':l.1 
ułQllz.w!d-uqa!u !mlłpZU!!.;I.~ o~aItu~s'Uz }IOP!M 'UIt ! 'lłU~o. 
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włoży ci na palec ten pierścionek, mIejSCe zmarłeJ: 

zajmie młoda hrabina, którą wszyscy koclJać i sza-o 
nować będą, a którą ja czcić będę na kolanach. 

Długo patrzyli na siebie w milczeniu. 

- Ty nie zmieniłaś się nic-powiedział Filip.-. 
Jesteś zawsze młoda, zawsze piękna, czysta. Aleja? .. , 
Patrz tylko!.. Czy widzisz siwiejące skronie?.. Oht 
Violeto, jakże bardzo musimy się kochać, by wyna
grodzić sobie czas stracony. 

Mówił to cicho, pochylony nad nią, mieszając: 

słowa z pocałunkami. Ona słuchała go, pijąc całą 

swoją istotą rozkosz słów jego i wejrzeń. Chwila ta 
trwała długo, tak długo, że noc zaszła i srebrne 
światło księżyca zastąpiło złociste prom)enie słońca, 
Nakoniec ktoś lekko zapukał do drzwi. Pani M.artin 
przypominała im, że kolacyj a gotowa. 

Wstali i podeszli ku drzwiom. Violeta, ocierając 
łzy, rozpromieniona jednak i szczęśliwa. Uściskała 

panią Martin i weszła do jadalni. Tu nowa niespo", 
dzianka. Naprzeciw niej szedł Rennequin, wyciąga~ 
jąc ku niej obie ręce. 

- Pali? .. Pan także tutaj? 

- Ja tutaj, nie inaczej. Powiedziano mi, że 

będ~ miał sposobność zobaczenia tu parę sZC'.Gęśliweów, 
a że to rzadsze zjawisko niż mastodonty i hypocen~ 
taury, przyleciałem na widowisko! Jutro zaraz z pa
nem Martin będę świadkiem waszego ślubu. A tera~<. 
siadajmy, bo jestem głodny jak wilk. 

Przy stole rozmo'"va potoczyła się wesoło. 
- Muszę się pani przyznaó do. jednej zbrodni-_ 
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Na peronie w Cannes oczekiwał na Violetę pan 
Martin. Opierając się na lasce i kulejąc, pospieszał na 
jej spotkanie. Uśmiechał się, a uśmiech jego miał ja
kiś wyraz tajemniczy i tryumfalny, jak gdyby dziś 
właśnie przekonał się najdowodniej, że mylili się ci, 
co obwiniali życie i zapatrywali się czarno na świat 
Boży, 

Violeta zauważyła rozradowanie, malujące się 

w całej postaci staruszka, 
- Poczciwy Martin!-pomyślała- jaki on rad, 

że mllie widzi. 
Wsiedli do powozu. Okolica przez te lat dwa

naście zmieniła się tak, że Violeta nie mogła się zo
ryjentować. Tam, gdzie zostawiła kwieciste łąki i 
pola, pusty gościniec-dziś wznosił się cały szereg 
domów i willi. Skoro jednak minęli plant kolei i 
wjechali na drogę wznoszącą się na przylądek Joua
na i okrązającą stok Kalifornii, poznała dawne za
kątki, a gdy skręcali na prawo, wjechali w szeroką 
aleję świerkową, zawołała ze zdziwieniem: 

- Ależ my chyba jedziemy do Croisettes! 
- Tak pani; dziś byłoby już zapóźno, dąży&. 

do Auribeau. Jeśli więc pani nie ma nic przeciwko 
temu, zanocujemy w nadmorskiej willi, która również 
nalezy do mego chlebodawcy. Jutro pojedziemy da
lej; zobaczy pani jaka to wspaniała siedziba. A wie 
też pani, kto tam zarządza całem gospodarstwem? 

- Zkądże mogłabym to wiedzieć? 
- Dawna pani służąca, Reparata, z mężem i 

dziećmi. Jest jej tam dobrze jak w raju, bo poczci
wa kobiecina nie mogła się nigdy odtęsknić za swo-
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Niezawodnie! Gdyby nie to błogosławione 
koło, nie miałbym szczęścia poznać pana hrabiego i 
nie byłbym tutaj. 

- A teraz wytłomacz mi pan, dlaczego tych 
dwoje, którzy się od tylu lat kochają, nie byli wcze
śniej szczęśliwi? 

- Im dłużej czekamy na szczęście, tem lepiej 
ocenić je nmiemy, 

- Panie Martin!.. jesteś pan znakomitym filo
zofem. 

- Nie panie, jestem tylko prawdziwym chrze
ścijaninem. 

Po kolacyi Violeta weszła do dawnego pokoju 
Lenki. Widok łóżeczka, przy którym tyle trwożnych 
przebiegało godzin, wzruszył ją do głębi. I w myśli 
stanęło jej, przybrane jej dziecko, czyste i niewinne, 
zarzucające jej na szyję ręce. Tu właśnie, w tym po
koju, pokochała Lenkę miłością, której następnie po
święciła życie, 

Filip podążył za nią i wpatrzony w nią, z tro
skliwym niepokojem śledził na wrailiwej jej twarzy 
uczucia, które nią wstrząsały. Powoli jak blade i 
drzące światło jutrzenki, przedzierające się prze~ 
cienie nocy, ponad bolesnemi wspomnieniami uniosła 
sie nadzieja w sercu Violety. Wskrzeszone rysy dzie
cka zacierały się powoli i nikły, a miejsce ich zaj
mowała twarzyczka dziecięca, ukochana choć nieznana 
jeszcze, Obraz istotnego macierzyństwa ukazał się po 
raz pierwszy Violecie!... 

Wsparta na ramieniu narzeczonego, podeszła do 
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